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1 
„ Misya p, Rucharzeoskiego. 
Warszawa, 22 września, 

Dzienniki warszawskie, które ukazały się w 
hiedzielę rano, zamieściły mniej więcej identy- 
czne informacye następującej osnowy: 

(W południe odbyło się na Zamku posiedzenie, 
w którem prócz członków RadyRegeneyj. 
«ej, wzięli udział pp. Kucharzewski, Stecki, 
dr Chodżko i Dzierzbieki, Tum prawdopodobnie 
tarysowalą się wreszcie możliwość przyjęcia 
kandydatury p. Kucharzewikiego, Prawie ró- 
wnocześnie odbyła się konferencya w kancela: 
cyi marszalka p. Pułaskigo, w ltórej uczestnt- 
czyło prezydyum Rady Stanu, oraz p. Świeżyń- 
*ki. 

Jeszcze w czasie trwania tej narady, nie wie: 
Kiziano nic konkretnego w sprawie przesilenia, 
Dopiero, gdy po godzinie 1 po południu przy- 
szedł do Rady Stanu pr Kucharzewski, odrazu 
lowiedziano się, że kryzysgabinetowy 

est wstadyum zakończenia. 

Vobec dziennikawzy zebranych w kuloarach o- 
świadczył p. Kucharzewski, że wobec 
przewłekającego się przesilenia zdecydowany 
jest już dziś, to jest w niedzielę, dać osta- 
teczną odpowiedź. Wiadomości, jakoby 
uandydatura jego natrafiałą w Berlinie na 
przeszkody, uważa za bezpodstawne. 
|! Od tej chwili zatem było już wiadome, że p. 
Kucharzewski zdecydowany jest ob- 
bąć ster gabinetu. 

Wpływ niewątpliwie duży na przebieg decy: 
Mujących narad miała konferenicya p. Kucha- 
fzewskiego z ks. Radziwiłłem, która odbyła się 
fwczoraj o godz. 1-szej po południu, 
| Prezós tak zwanego Klubu Ludowego w 
Radzie Stanu, p. Starzyński, zakomunikował, 
Ze Klub zajmuje życzliwe stanowisko w stosun= 
ku do kandydatury p. Kucharzewskiego, które. 
go poglądy społeczne aprobnuje, a i z pialityczne. 
ni jego zapatrywaniami na sytuacyę najzupeł 
kiej się zgadza, Poparcia jednak formalnie Ku- 
tharzewskieminie przyrzaczono, gdyż wobec mal 
łaj ilości czicnków klubu na konierencyi z przy- 
śzłym praniarem, postanowiono powtórzyć ją w 
bdpowjednim terminie, Przy sposobności p. Sta- 
rzyński wyrazi opinię, że lud domaga się z w» 

ania Rady Stanu, gdyż widzi w niej je- 
dyną instytucyę. gdzie mógłby: swaje postulaty 
puwlieznie przedstawić i wskutek tego posiiedze- 
riami Rady Stanu interesuje się bardzo, dłuższa 
kaś przeuwa w jej pracy wywotułaby u uliggto t0- 
świa zwiątpianie 00 do działaluwścji polakiego 
ŻĄdU. 

z Ba informacyj, kbóre już w poprzednim 
ə >N, Rele zamieściliśmy, wynikiem 
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Mumerz 7 wyni 
miedzielnej ikonferencyi P. Kucharzewskiego 
Radą Regencyjna było, że p. Kucharzewski 


przyjął misyę utworzenia gabinetu i podjął słę 
pbjęcia w nim prezydentury. 3 
Pod mizględem formalnym, rządy okupacyjne 
mają prawo decyzyl w sprawie mianowania 
prezydenta gabinetu, natomiast prawo to ma 
przysługuje im co do mianowania ministrów. 
Ponieważ zaś p. Kucharzewski zaprzeczył, ja- 
kuby (kandydatura jego matrafiały w Berlinie 
ku pmzeszikody, przeto objęcie przez niego sta 
nowiska premiera uważać możwa za rzecz zde- 
tydowaną. za z 


) Wedle iniomacyj dzienników warvszawskieł, 
w. tych dniach w Krakowie ma się odbyć zjazd 
fiston: ma który z Wanszawy wyjeżdżają 
dziś pp. Wyrzykowski i Stamzyński, 4 Galicyi 
$ mają być obocni przedstawiciele olłamu 
wmonniciwa ludowego t. zw. piastoweów, 
k "że 
` Przybył do Warszawy z Petersburga p. Ale- 
fksunder Meysztowicz, prezes stronnictwa 
inarodowo-zachowawczego, dyr. Banku witeń- 
skiego. Z udziałem p. Meysztowicza odbyła się 
konierencya informacyjna, w której uczestui- 
payli: min. Stecki, ks. Radziwiłł, hr- Ronikier 
Í n. Studnicki 
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Zycie w Moskwie. 


' Szwajcarski dziennikarz, Hans Vorst, zamiie-| kają w ton gposób miespodzianogo wyrzucenia | mienie, 


Ezcza W » V ossšische Zeitung x ciekawy obraz: 
jwspółczesnej Moskwy, obraz, Który pidziełka 
kycia bolsźtwiekiego nie przedstawia w barwach 
jak jednostronnie ponurych., Brok w tym obra- 
kie tej wieczystej grozy olicyalnego szantażu 1 
rowolucyjnej inkwizycyi, szafującej na oslepi 
Emiercią i karą więzienia. 

! Moskwa jest jakby synonimem szerokiej Raj 


lwy rosyjskiej, skłonnej zawsze ro rozrzutności raliby się ludzie ograniczyć stopę życiową. — 


jmaterywlncj i duchowej. Rozsiadło się to miasto 
ka olbrzymiej przestrzeni, zajętej w znacznoj czę- 
ści przez sosobniaki« szlachty rosyjskiej. Są to 
rozlegle, na miarę wiejskich potrzeb budawane, 
kiedziby wielkopańskie, kryjące w wielkich o- 
prodach moe wezelkiego rodzaju zabudowań. 
Tych domostw nie wynygowały mawet ze śród- 
wieścią współczesne koszary czynszowe, 4 W 
wielu dzielnicach stancwią dotąd dominujące 
tbiowowiska. 

Lecz dewinych geepodarzy nie ma już w tych 
Romach. Zarekwircwał jo rząd sowietów na pó. 
łrzeby publiczne, To rckwizycya wamogła się 


wychodzi gwa 


Reformy“ w Krekowie. — Nr, rach, pocz. Kusy oszczędności 807.484, 
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-- Nastroja francuskie. 


I Genewa, 24 wiześnia. ; 

Prasa paryska daje handzo ostry wytat swym 
ucjzucionr antycentranym, dowodząc, że w 
Nionqdzoch i Austryl niema już nie do jedzenia 
i że rychło będą się musiały poddać. Umiarko- 
wany »Jowmal des Debats: sądzi, że odipuwielź 
Oltomenceau byla za łagodna. Echo de Parise 
sądzi, że godną odpowiedź da tylko huk dział. 
Ogół pism sądzi, że tak długo nie może być 
mowy o vkładach, póki Niemcy nie zdecydują 
się nu zwrot Alzacyi i Lotaryngii, nie odstąpią 
Polsce obszarów pogranicznych i nie zapłacą 
Fraycył 12 miliardów odszkodowania wojenna. 
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»* Les wojska serbskiego. 


Belgrad, 24 witześnia. 

Były ofiqor wojsk serbskich, Wielkow, wy- 
glosit w Nisan odczyt o losie resztek armii serb- 
skiej na froncie saloniekim. Z armii 450 tysięcą- 
nej zostało 20.000 ludzi. Traktuje sie ich — za- 
równo oficerów, jak żołnienzy: — jak niewolmi- 
ków. Anglicy i Francuzi używają ich do naj- 
cięższych robót: kopania rowów, budowli dróg 
itd. Każdy oficon i żołnierz opleciony jest sio- 
cią szpiegowską. Wymikiem topo systamu s} 
msiwe acsztowania. W samych Salonikach 
uwięzionych jest 700 oficerów serbskich, jako 
podejrzanych o nielojalność wzglętom ententy: 

b. buł) « 


Budżet wojenny Amaryki. 


"| Londyn, 24 wirześnia. 

»Duily Telugraph< donosi z Nowego Jorku: 

Wytdatla wojenne Ameryki za nok 1918/19 
wyniosą 6 miłłaniów tuntów sztesiiągów (= 150 
naliandów konn). Tych wydatków nie pokryją 
obeene nadzwyczajne dochody skarbu, oblicze 
mo ma 4.8 miliardów f. szt, 1120 miliardów k3- 
non), w zem już zawiera się 8.2 miliardów. t. 
szt. (80 miliardów koron) z pożyczki wojęnn cj. 
Zrazu tzamienzamo dis przeprowadzeniu OSZCZĘ- 
dutośca, obciąć pożyazki, dsygnowana aliantom, 
locz pórzucdomo go, bo pożyjczki, umieszczane za 
giamicą, są kioazystną lokatą. Postanowiono ma- 
wiat wzymódz ja do 12 miliardów £. szit. (200 mi- 
liangów koron) rocznie. 

0 wybory w Anglii. 
j Londyn, 24 wutzesnia. 

»Duily Nowse dłomoszą w rk aor n 
iż w Anglii nie przyjdzie obeonie do nowych 
wyborów. Lloyd George oświkulczył, iż cena, 
którą zią swo (popamcie żądają unioniści, tj. of- 
rawcenie homerule i nie poprowadzenie roz- 
działu Kościoła od państwa, jest za mysoka. 


wych wyborów, 


bosai iai 


Położenia na Krymie. 


Frankfurt n. M., 24 wiześnia. 

W tełegramie z Symferopolu opisuje koro- 
apomdeut »Pramkf. Ztg.« położenie ma Krymis. 
Wiiadzę rządową pełni ministerstwo, na którego 
czole słloi rosyjski generat Sutkiewiaz, z pocho- 
dzienia. "Datar litewski. Po proklamacyi niezu- 
widłości Krymu wyniki gatarg z Ukrainą w 
postaci wojuy chowej, prowadzonej majostezoj- 
szymi środkami. Ukraina nie dostaje wina, 0- 
woców tytoniu, a nie dopuszcza do Krymu 
węgła i materyałów, służących do opakowa- 
nia owłoców, skutkiem czego ich zbiór jest po- 
geżeie zagrożony. Na the tyeh zatargów przy- 
szło obeonie do przesilenia rządowego na Kry- 
mie. Nowy minister rolnictwa ma dać się do 
Kijowa, celem nawiązania stosunków z rządom 
ukdruińskim, Krok ten będzie o tyle łatwiej: 


dzając ton akt »sprawiedliwości społecznej, 


wigło rodzin za wzajomuem porozumieniem ©. 


puszcza dobrowolnie swe mieszkania i lokuje 
się społem w sicromniajszych warunkach, Uni- 


na bruk i »stłoczeniac w miasowiych kwaterach 
nie wiadomo z jakiemi elementami. 


Lecz w tych ciężkich warunkach nie przyga | Choć pasza jest niezmiernie droga, konie doróż- 
o tłoczy się, |karskie błyszczą krąglością kształtów i poły: 


sla »szoroka naturac. Mieszczaństw 
jak śledzie w beczce, ugina się pod ciężarem 
podatków, przekraczających wydatność docho- 
dów, a gnębi je do ostatka niesłychana droży- 
zna artykulów żywności. Wszędzie indziej sta- 


W Moskwie dzieje się to tylko wówczas, gdy 
ię resztki mienia, trzyma się uparcie dawnej 
zamożności. Bolszewiey zabrali automobile — 
tuzyma się konie i karmi je po Ętaremu, choć 
pud owsą kosztuje 150 rubli, a ulrzymanię po- 
wozy pochłania miesięcznie bajońskie sumy. — 
Choć bimi tó paradoksalnie, choć dyktatura 
proletaryatu i klęska głodu sieją spustoszenie, 
istnieje wiele jeszcze domów w Moskwie, gdzie 
obłibość zastawy stołu jest taka suma, jak 
przed wojną. Niech masło, mąka, jaja kosztuj 


ć d 
'e chcą, Moskal, póki ma pieniądze w kieszeni, 


Zresztą opinia publiczna nie życzy sobie | 


uż niema inniego wyjścia. Kto jeszcze ma jakie 


Krakow, Wtor 
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| nie, pizyczem wyrazi} żywzenie, aby gość zna- 
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szy, ù pizygotowały go już konferencye mię- 
dzy hevmanem Skowopadskim a krymskim mi 
nistrem skarbu, br, Tatiszczowem, odbyte w 
Berlinie. È 
s 


zyunm miasto uważać będzie za cenny dar rządu 
pdskiego. 

W odpowiedzi ua powitanie minister wyraził 
nadzieją, ża po okresie ucisku odwraca się kar- 
ta, wróżąe pomyślny rozkwit kraju we wszyst- 
kich dziedzinach. Mamy już zawiazek państwa 
własnego, a mam najgłębsze przekonania, jak 
i wy wszyscy panowie, że przecież niedługo 
chybu rozwiniemy się w państwo zupsłnie sa- 
modzielqe i rządzące sie wyłącznie samo u sio» 
kie. Rząd polski, który dziś ma jeszcze ograni- 
czony zaktos działania, ujmie w swe ręce całą 
gospodarkę w państwie i będzie musiał dołożyć 
wszelkich wysiłków, avy odbudować, a często 
i zbudować na nowo mecene życie ekonomiczne 
w kraju. 

Jednym z koniecznych warunków zdrowego 
życia ekononiieznego państwa — ciągnał dalej 
minister — jest rozwój i dobrobyt miast. To 
też mogą zapewnić panów, że rząd polski z nie- 
cierpliwością oczəkuj tej chwili, kiedy będzie 


; kes Aif > i 
(ied-Siawatem pie przystoi eA, 


- Haga, 24 wiześnia, 
>Duily Maile donosi z Charbina, że generał 
Ditrichs, komendant brygady  czecho-stowa- 
dkiej, zamiera złożyć dowództwo, sądząc, że 
Ozecho-Słowakom powinien qrzywodzić zech, 
a nie Rosyamin, 


- Hr. Tisza w Sarajewie. 


Sarajewo, 24 września. 
(B. K.) Na cześć hr. Tiszy, bawiącego tu 
w podróży informacyjnej przez kraje południo- 


we młonemchii, szef kraju Sankotie dał śniada- 


wszystkiemi silami do rozwoju. 


lalzó tu sposobność dokładnego wglądnięcia we 
wszystko i wskazał, ma wspólną miłość mię- 
sykińców Bośni i Horcegowiny dla gleby oj 


ata 
. lisz aw odpowiedzi powolał się na. swo 
gorące symiytye dla kraju i oświadczył: Żyje- 
my w «zasię, w którym tworzą się najdziksze 
plalny, w: którym świadoma celu akcya naszych 


przekonamy, że Siedlce, które mają przecież 
wiele warunków do rozwoju, zakwitną jeszcze 
niezadługo. À 

Akt upaństwowienia gimnazyvum odbył się 
0 godzinie 12 w południe w sali klubu miejskie- 
go w' obecności otoczenia ministra, dyrektora 


| 


najgorszych niepizyjaciół zdąża do tego, aby pimnazyum, p. Asłanowicza i dygnitarzy miej. 
między mami zasiać użezgodą i monarchię we- |geortych. i e G 
ary 


wpęznemi zamiesdkami dopwowadzić do zgu- 
by, W takich razach jest świętym. obowiązkiem, ! 
aby przywódcy narodu czuli więcej niż kiedy- | 
kolwick zwiększoną, na nich ciążącą, odpowie- | 
dzialność, a odzuwając wiszyjstko ione na bok. — | 
wprowadzić naród ma wlwściwą ścieżkę. Mo- rzystywo pomocy szkolnej oddało utrzymywane 
nawa żyje, będzie żyła i nie da wię sprzątnąć przez siabie w Siedlcach gimnazyum podlaskie 
me świata pajddnyni frazesami nieprzyjaciół i CA ną własność państwa polskiego. Niniejszem 
ią dziennikarską propagandą. Tisza wskazał na uznaję szkołę tę za państwową i pragną, aby 
ścisłe hnaterstwo między Węgrami a Buśniaka- młodzież miała zawsze przed oczyma najwyż- 
mi podczas wojny i powiedział, że teraz trzeba szy wzór rozumu państwoweog, cnoty obywa- 
w kaju, poza frontem, nie dopuścić do zni- tejskiej, rycerskiego honoru, niezłomnej służby 
saqzoniy polityczmemi machinacyśgwi naszych j poświecenia dla ojczyzny. nadaję szkole na- 
nieprzyjaciół tago, co osiągnęli nasi synowie W zwą: Królewsko-Polskie gimnazyum imienia 
świętej łądzniośoi w. rowach strzeleckich, Ta Hetmana Żółkiewskiego. 
wojna must nas wzajemnie zibiiżyć i nle zbała-| Ministo wyznań religijnych i oświecenia pu- 
mieć tobiacankiami, jakie w ostatnim czasie nie- blicznego: Antoni Ponikowski. Szef sek- 
przyjaciel rozuszdzu. Nas zjedmoczył los i 102- cyi szkolnictwa średniego: Tadeusz Łópu- 
wój idiziejowy ii musimy się starać, abyśmy Z0- szańskie. 
stali zjednoczeni. Daraz chodzi o do, czy mie da Po ministrze zabrał glos dyrektor upaństwo- 
my się w błąd wprowadzi przez śmtentelnych wionogo gimnazyum, p. Asłanowiez. Za- 
wiłogów monanchii, będących zarazem smiertol- znaczywszy, że Siedlce były ostoją rusytikacyi, 
nymi wrogami ludu bośmiackiego i czy nie damy nakreślił dyrektor Asłanowicz obraz tych wszy- 
się pozyskać pozaz nieprzyjaciół du ich planów, stkich A jakie staczać musiała szkoła pol- 
nie nadających się do zrealizowania. Mowca ska, zanim stała się tem, czem jest dzisiaj. — 
wianióst toast na zmańłczienie przez ludaość Bo- Omawiając hbistoryę giimnazyum siedleekiego, 
gui i Hercegowiny właściwiej drogi. podkreślił mowea uczynność niektórych oby» 
EW FE watoli miasta w pracy oświstowej, zwłaszcza 
5. p. Stanisława Sunderlanda, którego pamięć 
uczczono przez powstanie. 
Następnie przęmówił prezes Towarzystwa po- 
Budapeszt, 24 mrześala. |mccy szkolnej, p. Godlewski, dziękując w 
Dziennik urzędowy mgluszą rozponząlzenie imieniu społeczęństwa tym, którzy dla dobra 
ministerstwa w sprawie utworzenia. urzędu kon- szkoly pracowali. A kiedy w gorących słowach 
trolnego wad gogpodarczeni ceniralami. skierował swe przemówienie do miaistra, cała 
i sala powstała ze swoich miejse i niamilkngoy- 
mi oklaskami wyrażała swój głęboki hold przed 
stawieiolowi włsdey polskiej. — Qkrzykiem: 
»Niech szkoła giedlecka służy ną chwałą Pod- 
lasia i całej Polskilę — zakończył swe przemó: 


WZ 


Po odegraniu przez orkiestrę gimnazyalną 
hymnu »Boże, toś Polskę:, przemówił minister 
bonikowski, poczem wręczył dyrektorowi 
akt organizacyjny następującej treści: 

»Aktem z dnia 20 sierpnia 1918 roku Towa- 


Kentrola csatral na Węgrzech. 


(aar di a e Dae anana aitt aai a RT PRĘT a e 
Upaństwewienie gimnazyum 
wig Padlasiu. wienia p. Godlewski. 


Słedice, 16 wrześniu. Przemawiali jeszcze: imieniem personalu na- 
W dniu dzisiejszym odbyło się tu w obecno- uczycielskiego upaństwowionego gimnazyum 
ści ministra oświaty Vonikowskiego uroczysto profesor Pogorzelski, a imieniem młodzieży 
otwarcie upaństwowionego gimnazyum. W uro- uczeń ósmej klasy, Domański 
czystym akcie, mającym, jak wiadomo, i poli-| W zakończeniu zabrał głos raz jeszcze mini- 
tyczną doniosłość, uczestniczyli dostojnicy ster Ponikowski, zaznaczając, że dla upamię- 
miejscowi i przybyli umyślnie na ten akt dels- „tnienia uroczystego dnia przeznacza kilka sty- 
gaci z Warszawy. y ipendyów dla wybranej młodzieży szkół słədłec- 
Ministra oświaty powitał na dworcu imieniem kich i zarządza w dniu jutrzejszym przerwę je- 
obywateli miastu Siedlec prezes Rady miej- dnodniową w zajęciach szkolnych — »święto. 
skiej, p. Rudnicki. Podnosząc, że wita w osobie polskiej josisnis, które młodzież spędzi na wy- 
p ministra ucieleśnienie ideałów narodowych cieczkach. f 
i wyczakiwanego rządu polskiego, zaznaczył Obiad pożegnalny dla ministra w kiubie miej- 
mówca, że upaństwowienie 8-klasowe29 gimna skim, oraz pożegnalna »lerbata<' w salonach 


ścia razy, lecz restauratowowi 


Prenunieratę przyjmuj s5 


EK 


z 


zamiejegowi: Adyluistr=cya „Nowej Reformy" i wszystkie trcędy posiewe; miajecowi 
Adminiatrzcya „Mowej Refaacy'., — Gówoa retha w Rynku, — Agonoya J. Llogiers 
i A. Salomoncwej, mł. Śzceepańska 9. — Fiuro dwonatków M, Hupezyca, ni. Jugietlcńska T. — 
Trafika w Sakiennicach, 
Zamiejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseratg) przyjmują: we Lwowie; Eiura dzienników 
A. Buebstab, nlica Kasoje Lodwika l, £1; — 5. Sokołowski, ekica Traociegę Maeja*l. q 
W Jarosławiu: J. Soszyńska, — W Tarnowie: M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold: 
schmied (eprzodaż oddmielnych numeréw), 1, Wollzolle 6, - M. Dates Naobf.; Haasanstvią 
& Vogler (taka w Hamburgu, Freulfnrsie n. M, Berlinie, Lipsku, Bazyleł i Wrock.wiu); — 
R. Mosse (także w beslinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze); — H. Schaiek (Woilzcite), — 
w Paryżu Bociótć Mutusie de Publicité, A. Lorette, directeur, Rus Reugemoat 14. 
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, ogrkuiarzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po cenią 
2 kor. od 100 egz, dla samiojssowych, a 1 kor. od 100 ege. dla miejscowych prenumeratorór 


rrezesx dyrakeyi Tewurzystwa kredytowsg 
ziemski2go, p. Godlawskiego, zakończyły p% 
miętny dzień w Siadltach. 
d r 
ï £ 
Likwidacya denartamentu ośwlniy 
w Rijewle, 

wDziennik Kijowskie z 8 wiześnia donosi: — 

Duią 31 sierpnia zlikwidowany został Depar 
tament oświaty b. ministeryum spraw polskich 
Zamiknięto (pożyteczną polską inatytutyę oświe 
tową, (mad której opieką znajdowało się 48 
szkół srednich i przeszło 1.000 elemontamych, 
Likwidacya odbyła się w sposób ibadze upro: 
Szazony; zabrano wszystkie teczki z rozpoczęte. 
mi apruwami i dokumonty i przewieziono je dą 
ministeruum oświaty, a dotychczasowych urzę: 
dników Dąjartumentu uwolniono. 

Dotychczasowy dyrektor Departamentu prot, 


mógł otoczyć opieką swoją miasta i pomódz im! H. Ułaszyn poinformońrał nas, że już poprzednik 
Naturalniz, | jego. prof. Kalinows 
praca ta wyda rezultaty tylko wtedy, jeżali oba | wanie Departamentu w całości. Rówmież i prot. 
czynniki: rząd państwa i samorząd miejski, be- | Ułaszyn niejednokrotnie w czasie swego urzę 
dą działały intansywaib i harmonijnie. Jestem |dowania za pomocą memoryałów i osobiście y 


1-3 


ki, czynił starania to zacho 


minisura oświaty zabiegał o zachowanie Dap: 
tamentu, 

Dnia 4 bm. był u ministra. oświaty p. Tomas 
Michałoryski, prezas Polskiego Komitetu W; 
kionawiizego, gdzie zapadła uchwała żądania © 
ministoryum oświaty zachowania w gałości pol 
skiego departamentu oświaty, 

Że strony polskiej czynione są wszelkie 7:44 
biogi, aby uratować od dezonganizacyi szkolni 
Giwio polskie, sby nie dopuścić do rozbicia 
przęwwania rczpodzętej z takim nakładom s 
pracy oświatowej, aby tysięcy uczniów i 
nauczycieli polskich nie pozostawić bez facho- 
wego polskiego kierownietwa 


Rozstanie Szzzegtawiiana | (i, 


Potensdurski »Mir« przymosi szczegóły ara 
cenia byłych ministrów Szazegłowitowa 
i Ohwostowa, b. dyrektora departamentu 
policyt Bielecki 64 o, prezesa rZwiądkiu mo: 
marchistów, popa Wostorgowaj 30 innych 
miomanchistów. s 

Przed kilku miesiącami sprowadzono z Fe 
tensbungu do Moskwy i osadzono w więzieniu 
w Kremlu wybiiniejszych dostojników rządów 
Gaaskich, Chwostowa, Biełedkiego i innych. — 
Dnia 5 września prezydywm komisyi nadzwy: 
czajnej do wałki z kontnrawolncyą postawowiłą 
wszystkich dostojników tych rozstrzęlęć. 
Wiadomość o wyroku rozbiegła się szybko po: 
między: oddziałami czerwonej armii i nobotnikią: 
mi, zamiesikałymi w sąsiadującej z miejscem 


każmi dzielnicy, Olbrzymie tłumy żołnierzy j 


robotników zebrały się ua miejscu, gdzie miał 
być wykonamy wynork. Roziegały się wrogie 
okttzyki: » Skazyjwałeś ty na śmierć, a teraz sam 
bydzieaz rozstrzolany!« W odpowiedzi na ta 
Szozegłowito w zawołał, że pzez całe ży: 
cię awioje mie podpisał an jeduogo wyroku 
śmiewi, Bielecki, pod wpływem prawdopo 
dosus instynlitownego strachiu, usiłował ucieęj 
ujnmzuwiszy jodnak potrójny kondon, z rezy guas 
aya opuścił głowę. Nająpokojnej zachowywał 
się pop Wiostorgow, który jeden z pierwszych 
zustąj norstrzelany. 

Do chwili wykonania wyraku skazani nie 
wiedzieli, jaki 1os ich czeka. Gdy wezwano fob 
przed komisyę madzwyczajną, prosili © pioziwo 
konio najpizania listów qpożegnalnych do rodzin 
Prośbie tej jednak odmówiono. 

HRozstrzelunie Szazogłowicowa było bardzo 
pmzykrą nicspodziemiką dla rodziny. Z powody 
najtidów astmy b. minister przeniesiony zostal 
do sypitała i wypuszozony miał być na wolność 
za kaucyą. Rodzina złożyła nawet w tym celu 
w bumku 600.000 rubli. Nagie jednak zaszedł 
zazadnidzy zwrot w stosunku do niego; zaczęła 
go bowiem podejnzywać, że symuluje whonobg 
i prowadzi w szpiiału narady z przedstawicie 

| 


lami spiskowców, 


nie pizejdzio|zynu bielizny. Jeden 2 nich kdizał sobie pokazać! *wo i dawniej już wielkie, dziś wzmogła sią 


pizez myśl, by choć © włos zmniejszyć otbnzy- | bieliznę damską i wybrał sześć  gamniturów, | joszcze więcej. Na każdym rogu ulicy, w każdym 
mie porcye kotletów cielgaych lub ryby. Ozyfni | sztuka 850 rubli. »>Co — powiada ma to towa- wnęku murów czai sie kaleka wojenny, wycia 


Tar 

| 
Leży to już widocznie w uństurze rzeczy. — 

Podobnie postępuje 1 najmniejszy »izwoszczyk«, 


talk, póki mu sowiet przasiębiorstwa nie 


togo świństwa!« Zapłaoiłi obaj i wyszli. 
To też nie dziwnego, że dawna »komisy nad- 


skiem sierści. Cudzozienywowi razjaśnią dopiero 
tę zagadkę ceny kursu. Dawniej kosztował 30 
kopiejek, dziś 30 rubli. Za większą jazdę trze- 
ba zapłacić »pół sotnie. sam »Wanka« nie 


tu Komisarz Dzierżyńskij rozumiał dawniej 
przez »sabotaża uchylanie się burżuazyi 


od 
oracy. Nędza zmusiła do jej podjęcia mieszczan, 


zmienił się w ciągu rewolucyf wcale, obca mu literatów i urzędników. Opór ich złamany. — 
wolność, równość i butlterstwo, Dobizą ubrany | Komisya ze swego tytułu wyrzmeiła wyraz Sas 
pasażer jest zawsze >batneun», panem, Odży:|botaż, a wstawiłk miasto niego — walkę >ze 


wia się gorzej niż dawniej, leez koń jego ma 
zawsz tyle owsa, do poprzednio, to jest 20 
tów rosyjskich dziennie, co kosztują 70 ru 
Ale tò odnosi się tyłko do średnich doróżka» 
rzy. Prócz nich są jeszaze luksusowi z wspaniae 
tym ekwipażem na gumach, zaprzężonym w iiu 
saki. Taki »lichacz« bierze za kurs od 100 do 
200 rubli Sam pozostał takim, jak był, lecz 
zmienili się »gościce<. Zamiast  gwawdyjskich 
oficerów w towairzysbwie wykwintnych dam, 
vozwalają sę w powozie marynarze 2 prostą 


rząd sowictów na ewyich jawnych przeciwników, 
jak i na różne wi > egzystencye, 
ce się w szeregałle 


korupcya kwitnie z niezmieniorą nocy. 


niesłychany zbytek, to jednak nie b d 
to do ogółu. Wiele ogromnych majątków, d 


eszcze silniej po przeniesieniu się rządu con 
adnego z Petersburga do Moskwy. Nie wystat- 
zyły jyż hotele, ani Koszary, zaczęto burżua- 
ję usuwać z migszkań czynszowych i sBiłAcZIŃ s 
ję bez pardonu w niewielu izqebkach. Uprze: 


nie zrezygnuje z pieroga ociekającego masłem, dziewłką u boku, Ciekawamzedz, skąd prosty MAL 
nadzianego rybami i ryżem, mie prezygnauje ż|rynarz ma pieniądza na takie zbytki: A ma je 
zawieżistych zup lub gosów, podbijalnych kwar|z pewnością. Naoczny świadek widział w Pe. 
éna 6mietaną, Podolmie dzieje się w restaura- | tesbugu niedawno taką scenę: Dwóch prostych 
cydęh: ceny posztły w górę dzłosięć i dwadzłe-|majfków wchodzi do Dierwszorzędnegi maga- 


kulacyę cheka nieraz karą śmierci, a zwykli 
znaczne, w setki tysięcy idące, grzywny. 
szerokie masy trawi doimująca nedza. Ż 


zbrodniami w czasie sprawowania urzęduc. Te 
same drakońskie kany i wyroki śmiereż sypie 


bołszewików. Wiełu z tye | 
zbradniarzy wytępiono już »z oblicza ziemie. |*+1ko domyślić się można. Jej znakiem zewnętaz 
jak głoszą oficyalne wyrażenia, lecz mimo tw um jest masowe pojawianie się ma targacą 


rzysz — swojej dziewice (tu użył grubszego wy-|gający rękę po jałmużnę. Na każdym knoku za 
rażenia) taką robisz niespodziankę. Potrafię ja |ozepiają ludzie zdrowi, meżozyżni 
lepiej, braciszku!« I do kupea: =Dia mnie tuzin |prosbą o datek, Oczywiście podrożała i talzsa 


i kobidty 


*żebraczas, Wynosi naj: iaj 10 kopiejek, 
By zarobić na życie, «dy się ma drobiazya 


zwyczajna dla walki z izenterowolucyą, spoku- | wą spekulacye warstwy iu Mmośdł którym nigdy 
lacyą i sabotażem« zmieniła częśałówo swój ty-| idę vrzedtem o czemś 


s em nie Śniło. Lomiyę 
gor hotelowy, jak i por «r znikają oo kilka dni 
z miasta, by wródić ze »-i z garścią prowiantu, 
którego część spożywity: sami, a resztę sprzela: 
ją po olbrzymich cenach. Niektórzy nawet ban 
dzo dobrze wychodzą na tvm prozederze. AK 
kto się ma nim nie rozumie, a górująca  jesł 
większość takich, cierpi niewymowną nedzę. | 

Niezwykle ciężkie jest położenie średnioge 
nrieszozaństwa, urzędników i większości sziach 
ty, która po utracie majątków wiejskich, zostą 
ła bez żadnej gotówki. Tragedyi tych warstą 


pizeróżnych antyków i pamiątek: rodzimych 


Jeśli w niektórych kołach dalej pajnoszy się| Hanidlarze skupują je za bezcen, zmusi 
się |sprzedaweńw do tem skorszego wyzbywania 

tąd |ze wszystkiego w czasach, gdy 400 gemo; 
nie stoputało jeszcze do szczętu i są ludzie, któ-|chleha (funt rosyjski) kiosztujć 10 rubli. 
rzy dziś jeszcze zarabiają miliony, choć za spó> 
P| 
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| a | | 
i ochronki, Związki okręgowe i Koła, wresz 
linansa Towarzystwa. s 


; 


nich po 10 K, a cielęce po 8 K za I kilogram. 
Po upływie jednak miesiąca od chwili założenia 
jatek, to jest z początkiem lipca, zniżono ceny 


nackoło chodników tej ulicy odbywają swoje 
jazdy próbne. j 
Jak stan taki, od którego dygstają dniem 


A ay E . A : += gk 174 ę sa => 
z D les prof. Dybeskiago. renika 
R Otrzymujemy pismo nastąpujące: ać oma Z i m 
+. Po ozterech latach wróciwszy do kraju, tem i - 
Berdeczn ioj witam znajomych i tych, co ten czas 
mogli przeżyć w ojdzyźnie, t tych, do z rosyj- 
skiej niamoli lub wygnania wracają. Jednego 
wśród nich mie widzę: dra Romam D y b o- 
gkiego, profesoru Uniwersytetu Jagieltoń- 
Priego. Ten zdaje się nie wrócił. I na to wħ- 
Emio cheg zwrócić uwagę społeczeństwa. Jako 
oficer ausiryadki, mzięty na froncie wschodnim 
da miaomoli rosyiskiej, dr Dyboski zrazu miał 
tam znośne życie. Pozwalono mu micszkać w 
miastach umiworsyteqdkich: w Moskwie i Kaza- 
fiu, gdzie mugł puowadzić dalej ułubiome sbu- 
dya anglistyczne; drobniejsze prace gamie- 
ezózał w petersburskiej »Myśli Namodowej« i 
w moskiowskiom »Echn Połskiem«. Z wybu- 
chem rewolucyi i jego — jak tym innych jeń- 
ców wiajennych — położenie znacznie się po- 
yorszyło: zagnano go podobno do jakiejś od 
zudnaj miościny, odebrano książki, poddamo pod 
bamdzo ścisły nadzór. To wszystko podobno za 
tę »zzbrodnięs, że opiekował się wspóljeńcami. 
pisywał im łisty fp. Dochodzity mnie wieści. że 
„Dyboski prosi o interwencyę, że wia- 
domość o jego niedol: doszła do Krakowa, że 
Uniwersytet roli co móże, aby los jego zlago- 
dzić, że jednak wszystko jest daramne. Jeżeli 
ir Dyboski dotąd jeszeze — jak się zdaje — 
nie wrócił, to z pawnością nie dlatego, żeby 
Maché nie chciał. Zwracam się do odnośnych 
tzypmików z gorącym apelem, by sprawe tę 
anergidzinie w drodza dyplomatycznej zbadały, 
Wizak mie mozna dopuścić, by w obcej niewoli 
tmamiał ten młody a tak już wybitny: uczony, 
główny, jeżeli nie jedyny, przedstawiciel pol- 
skiej anglistyki. Józef Fiach. 
n S „| 2 


Kraków, 24 września. 


stępującą odezwę: 

Uprasza się delegatów i członków zarządu 
głównego T. S. L., którzy wezmą udział w wal- 
nym zjeździe w „Przemyślu w dniach 27 do 29 
września b. r., by zechcieli zaraz po przybyciu 
do Przemysła zgłosić się w komisyi kwaterun- 
kowej, która urzędować bedzie na dworcu ko- 
Icjowym w pobliżu głównego wyjścia pod prze- 
wodnietwem naezolnego- kwatermistrza  zja- 
zdu, p. Niebieszczańskiego, raiłey budownic- 
twa. Po okazaniu mandatu, uprawniającego do 
udziału w zjeździe, otrzymają pp. delegaci (de- 
legatki) legitymacyę, na podstawie którzj bedą 
mogli zająć wskazaną kwaterę. Od tej komisyi 
otrzymają odznakę, szczegółowy program zja- 
zdu i wykaz lokalów, w których komitat zamó- 
wit dla pp. delegatów (delegatek) śniadania, 
oLiady i kolaeye po zniżonych cenach. Zwraca 
się uwagę, że pominięcie komisy! kwaterunko- 
wej na dworen kolejowym mogłoby narażić pp. 
delegatów (delegatki) na niespodzianki, za któ- 
re komitet nie bierze odpowiedzialności. 

LUDOWCY Z KRÓLESTWA POLSKIEGO 
W KRAKOWIE. Dzisiaj rano w sali kemferen- 
cyjncj magistratu krakowskiego rozpoczęły się 
obiady 
Ludowego i Zjednoczenia Ludowega w Króle. 
stwie Polskiem oraz delegatów Stronnictwa 
Ludowego w Gelicyi. Przybyto z Królestwa o- 
koło 40 delegatów, w tem 6 włościańskich 
członków Rady Stanu. Przewodniczy b. członek 
Rady Stanu p. S tolarski prezes Poł. Stron- 
nietwa Ludowego w: Król. Polskiem; jego za- 
stępcami są poseł Tetmajer omz p. Sta- 
rzynski, członek Rady Stanu, prezes Zje- 
dnoszenia Ludowego w Kanólestwie Polskiem. 
Między: innymi biorą udział w obradach człon- 
kowie Rady Stanu Wyrzykowski, Starzyński, 
Kujawa i Wajda. Celem obiad jest ustalenie 
wspólnego stanowisko wszystkich ugrupowań 
ludowych w obu dzielnicach w sprawach poli- 
tyki narodowej i gospodarczej oraz reformy 
rolnej. Nadto obrady mają na celu ogólne zje- 
dnoczenie wszystkich grup ludowych w Król- 
Poiskiem i Galicyi w jedno siino stronnictwo. 

Z ramienia Pols. Stronnictwa Imdowego w 


Jasnewidzenia wojenne. 


l W prasie państw wojujacych często czytamy 
obeenia o przapowiedniach, dotyczących woj- 
ny. W ojna — jak poucza psychologia — wpro- 
wśdzając w życie warunki anormałne, jest do- 
„latniem podłożem dla wszelkich „jasnowi- 
dzeń". Niedawno jeden z paryskich dzienników 
poświęcił szereg artykułów wojennym jasho- 


mięsa o 1 K na kilogramie, tak, że obaznie mig- 
WAŁNY ZJAZD T. S. L. Otrzymujemy na-|so wołowe z tylnych części sprzedaje się po 11 


K, a z przednich po 9 K za 1 kilogram. 


Ceny te w porównaniu z cenami w jatkach 
i sklepach rzeźniczych są niższe o 3,415 K na 


jednym kilogramie. 

Liczba jatek jest, jak widać, dziś już bardzo 
poważną i jako regulator ceny zrobiła wisła, al- 
bowiem mięso w detajlicznej sprzedaży nie tyl- 
ko od chwili otwarcia jatek nie poszło w górę, 
ale w wielu jatkach i sklepach rzeźniczych spa- 
dło do 16, a nawet 14 K za 1 kilogram. 


ZNIŻKA CEN MIĘSA i WĘDLIN. Magistrat 


krakowski ogłasza: Wskutek zarządzenia pre- 
zydyum miasta, zniża się 
(czwurtok) ceny mięsą 
miejskich, a mianowicie: 
zówki, rozbzfn, 


1 kilogram, 


Zwraca się uwagą publiczności, aby za szp- 
der, górną sztukę i mostek nie płaciła cen wyż- 


szych nad 8 K 40 h. 


Również od czwartku rozpocznie się codzien- 
c, c z masarni 
edstawicieli Polskiego Stnonnietwa | miejskiej w jatkarh przy ulicy Karmelickiej 52 


na sprzedaż wyrobów masarskich 


i Zwierzyniockiej 18. 


Ceny wędlin wieprzowych za 1 kilogram są 
następująca: a) kiełbasy 26 K; b) karczku 26 K; 
c) wędzonki 25 K; d) głowizny 20 K; e) kiszki 


pasztetowej 16 K; f) salcesonu 16 K. 

REKWIZYCYA DZWONÓW.  Namiestnic- 
two rozesłauło do wszystkich starostw okólnik, 
w którym powiada, że gazeta »Grazer Volks- 
tlatt« przyniosła wiadomość, iż armia już nie 
potrzebuje dzwonów, zaś »Magyar Kurire twier- 
dzi, iż armia rozporządza już tak wielkimi za- 
pasami kraszen, że dalsza rekwizycya części 
składowych budynków kościelnych i dzwonów 
tkazuje się na razie niepotrzebna. Ponieważ są 
to wiadomości mylne, przeto namiestnietwo 
przytacza reskrypt ministerstwa obrony krajo- 
wej, wydany na prośbę ministerstwa wojny, w 
którym oznajmia, iż zapotrzebowanie kruszców 
przez zarząd wojskowy jest i nadal stale wielkie 
i pilna. 


z dniem 25 hm. 
wolowego w jatkach 

a) krzyżówki, zra- 
rozbratla, legawki i plecówki 
z 11 na 10 K; b) szpmdra, górnej sztuki i most- 
ka z 9 na 8K40 n; e) polędwicy z 18 na 12 K; 
d) mięsa kuszertegoz li K 50 hna 10 K 50h za 


i nocą szyby okien i pękaja mury domów, uprzy 
krza mieszkańcom życie i tak już w dzisiejszych 
czasach ciężkie i denerwujące, zrozumieć ła- 
two, zważywszy nadto, że tamany kurzu w gru- 
bym pokładzie zalegającego ulicę przy każdej 
jeździe ciężkich wozów, wzbijają się w górę 
i wciskają się do mieszkań, osadzają się aa 
sprzętach i płucach bezradnvch wobec tych sto- 
sunków miaszkańców. Aktam ludzkości a wy- 
Mmiarem sprawiedliwości byłoby, aby zarząd 
czyszczanin miasta ze wzgledu na niezwykle 
wzmożony tutaj ruch jezdny przestrzegał pilnie 
codziennego skrapiania tej ulicy, aby w ten 
sposób przynajmniej częściowo przynieść ulgę 
tak srodze nawiedzonym iej mieszkańcom. 

NOWE MJEJSCE TRZEPANIA DYWANÓW 
W KRAKOWIE. Że obecnie, podczas wojny, 
nikt nie stosuje się do przepisów, by dywany i 
chodniki wywożono na Błonia i tam je trzepa- 
no, to nwzecz znana. Ttzepie się je wszędzie pa 
wiszyjstikich kątach podworców i o rozenadtej 
porze dnia. Ale by dywany trzepano na otwor- 
tej ulicy, to nowłość w Krakowie. Dziś o godz. 
9 ramo wyniesiono ma pl. św. Magdaleny z gma- 
chu pod 1. 2 ma plac tejże nazwy trzy wielkie 
dyiwimy I w majliepsze poczęto walić kijukiem, 
a ikiutz tumanem umosił się w powietrzu. Nie 
pomogły żadne uwagi przechodniów, a stróż 
bezpieczeństwu tylko ukradkiem zerkuął w 
tę stronę; trzepamo, dopóki nie skończono. 

2.000 PRZESTĘPCÓW W KRAKOWIE. — 
Przed kilkunastu dniami z różnych stron pań- 
stwa zwieziono do Krakowa przeszło 2.000 tó- 
żnych przastypców, zasadzonych przez sądy 
wojskowe na dłuższe karv. Wszystkich o3a:lzo- 
no w jeduym z bastyonów b. twierdzy krakow- 
skiej. 

OBŁAWA NA PLACU HUŚSTAWKOWYM. 
W ubiagłą niedzielę policya w towarzystwie 
wojska dokonywala znowu obławy w Krako- 
wie na rozmaite podejrzane indywidua. Między 
innemi plac z huśtawkami około trzeciego mo- 
stu na Wisło otoczyły kompanie wojsxa i are- 
sztowały wszystkich obecnych na placu, od- 
prowadzające ich następnie do koszar policyj- 
nych przy ulicy 5-g0 Listopada. Orszak prowa- 
dzonych był tak wielki, że musiano zatrzymy- 
wać tramwaj: po drodze. W rzzultacie po kil- 


| tucie Rady sztuk pięknych przy ministerstwid 


KONSERWATORYUM TANECZNE. 
Posiedzenie Komitetu uczni ktenserwatoryum 
tanecznego odbędzie się w sobotę dnia 26-g9 f 
b. m. w lokalu szkolnym, pod przewodnictwem $ 
Leopolda Poł. Dolińskiego. Początek bezwarune 
kwo o godzinie 6-tej po południu. 10896 p 


ŚLEDZTWO WSTEPNE, prowadzone w són- 
sacyjnej aprawie kradzieży pmwzepysznej kolek? 
cyi brylantów i zamordowamia niejakiej Róży 
Mitchel, nie dało na razie żadnego konkrotneg4 | 
wyniku, jakikolwiek prowadził je detektyw te 
sławy, co Harry Higgs. Bezładny naełok faktów 
pozownie przemawiających obciążająco, w grun- 
cie jednak rzeczy nie mających w całej tej afe- | 
rze najmriejszego znaczenia, wprowadził począć | 
ikowo Himosu na trop fuszywy, póżniej jednak- | 
że zdołał zowyemtować się i dojść tam, gdzie sią | 
go nikt nie spodziewad, Niezmiernie interesujący | 
przebieg tej sensacyjnej afery śledzić można w | 
popularnym kinoteatrze »Sztukax przy ulicy | 
św. Jama, w 4-aktowym dramacio detaktywicz< 
nym »EKSCENTRYCZNY ZAKLAD. Program | 
dopelnia arcywesoła komedya »ON SIĘ BA- 
Włle.., której treść stanowią dzieje szerokiej - 
zabawy galicyjskiego burmistrza na wielkomiej: 
skim bruku. 10899 


e — 


Joz E o żyj | 
Rada sztux pięknych. 

Organ rządu polskiego w Warszawie »Moni | 
torz ogłasza reskrypt Rady Regencyjnej o stat 


wyznań religijnych i oświecenia publicznego: | 

Rada sztuk pięknych — głosi między jnnemł 
reskrypt — powcłaną jest do wyrażania. opinii: 
a) o zamierzeniach prawodawizych, administra- 
cyjnych i organizacyjnych minigzerstwa W. R. | 
i R. R. w zakresie wszelkich spraw artystycz | 
nych; b) o wseglkieh wnioskich z dziedziny | 
szbuki, jakie ministerstwo radzie do rozpatrze 
nia przekaże. 

tada sztuk pięknych obraduje pod przewo | 
dnictwem ministra W. R. i O. P. lub w jego zi- | 
stępstwie przedstawiciela departamentu sztuki 


widzeniom, zapatrując się na nie w sposób, bar- 
àzo krytyczny. Żaden jednak kraj nd dostar- 
tzal "W. tylu przykładów na tle jasnowidze- 
nia, co [rancya. Joanna d'Arc, zanim wysta- 
piła na widownię polityczną, prowadziła — jak 
suna wyznawała — „rczmow$ z aniołami" i od 
nich to miała otrzymać polecenie spałnicnia 
swego wojennego posłannictwa. Nie była ona 
jednak jedyną hatcinioną w swoim czasie. W 
zeregach ówczesnej armii francuskiej było kil- 
ża kobiet, miawających również wizye. Jedna 
znich widywuła anioła, którę ukazywał się jej 
Małej szacie. Nazywała się Pieronne i pocho- 
dziła z Bretanii. Druga, Katarzyna z Roszeli, 
widywała postać niewieścią, odzianą w szaty 
Błoto-białe. Postać mówiła do niej: „Katarzyno 
Idź do króla, proś, aby ci dał trembaczy i he- 
reldów, którzyby wołali: Kto posiada skarby, 
złoto, czy srebro, niech je przynosi dla ratowa- 
nia ojczyzny!" Przed Joanną d'Arc, za panowa- 
kia Karola YI, słynnym był Robert le Hennot, 
e zawodu masztalerz. Gdy wracał z pobożnej 


i składa się m 15 przedsiawieiełi: unchiteki wry, 
malarstwa, rzeżby, sztuk grafieznyjch i zdobnię 
czych, konserwacyj PE pnzeszłości, mu- 
zaologii, krajoznawstwi, literatury, muzyki, | 
teatru, historyi szimki, estetyki, oraz nauczania 
artystycznego. Członków Rady sztuk pięknych | 
powołuje minister W. R. i O. P. Czlonkowie Ra.» | 
dy sztuk pięknych są powoływani ug 3 kata 


Galicyi biorą udział w obradach pp. Witos, Tet- 
majer, dr Bardel, inżynier Bryl i red. Rączkpow- 
ski. Obrady toczyć się będą przez cały dzień. | czych, mianowicie nabialn, chociaż taryfa na ie 
BRAK MONET ZDAWKOWYCH W KRA-|artykuły nie obowiązuje. Na Rynku na przy- 
KOWIE. Wskutek memoryału, wniesionego | kład kóbi»t wiejskich dzisiaj z nabiałem nie 
przez Izbę handlową i przemysłową w Krako-| byłó prawie zupełnie. Nie też dziwnego. że brak 
wię do mimistarstwa_skasbu w spirawie braku tewarów wplywa natychmiast na zwyżkę cen. 
monei zdawkęywych w akiręgtu Izby, podało mi-| Również dowóz owoców był dość słaby. 
nisterstiwo Izbie do wiadomosci, iż zamierza pu.| Wobec tak słabego dowozu w tmudnem pio- 
ścić w obieg większą ilość monet zdamkowych; łożeniu zmajdują się komisarze targowi, przy- 
wybijunie tychże monet napotyka jednak obę-, dzieleni przez magistrat din nadzoru spuzedaży i : j 
anie na maezio trudości, głównie z powodu. i jprizcstrzągamiu cen. Jeżali, jak nałcazmją pażze- | go 6-1etnia córeczka, z którą przyjechał do mia- 
braku wągla. | piety, we wszystkich wypadkach domilnują prze-|sta. Dziecko zabłąkało się gdzieś w mieście 
Rówacześnie zawiadomilo ministerstwo Izbę, Stregamia tanyty malisymnainej przez sprzedh-|i wszelki ślad o niem zaginął. 
iż riołegito Bankowi ansteo-węgierskiemn: tę Wie. Hicych, mp. na owoce, to eprzedujący podn- LE SWINKA 
dniu, aby w miarę zapasów stojących do dysio-, STi game amdkają z ryjim. Wołą omi garies] AARD. APE AE a 
zycyń, przydzielał krakowekiej filii mondty pękanie, po bramach apmedać przekypkom.| MARSZAŁEK FOCH O ARMII POLSKIEJ. ZOC 1 
zdawkowe. (lub wprost do sklepów, które za szlachetniej-| | Pistna szwajcarskie donoszą: Z okazyi nada- | nosi, że do Kijowa udaje się z. początkiem przy” 
INWALIDZI i FORMULARZE. Podania do 520 gatumki owoców zapłacą cenę dwm t tńzy- nia gerierałowi F'ochowi „godności i mamszadka | szego tygodnia delegącya z Krymu, złożona 
komisyj zasiłkowych o wypłatę należytości kęotlnie wyższą od taryfy, co sobie póżniej z|Francyi, prəzydent polskiego Komitetu naro- |ż przedstawicieli Tacu i rzeczoznawców, aby 
4 r | wnoszona być maja przez inwalidów na przeri- mrwjącką ddbiją na ikepnujacych. Co do akie-paowego; Roman D m o wis'ki, „wystosował do; wdrożyć rokowaniu z rządem uemińskim. 
pielgrzymki do Ziemi Świętej. Okręt, którym Santch formularzach. Ni estety, od pół roku Ko- Pow bowiem taryfa mie jest przestrzegana przez niego tolovram gratulający w imion Kotmite=| trey AD DEWIZOWY AUSTRO-WĘGIERSKO- 
jechał, zaskoczyła burza, trwająca trzy dni i misye tych druków nie otrzymują, to też sku-, że organa kontrolie, sprzedają cae bez że-jtu_ i arinii_ połskiej we Fretucyi. e. e TURECKI. = 
trzy noce. Przez cały ten czas Robert modlił tek jest taki, że wieła rodzin wnosi powyższő ady gruszki po 8 kor. kito, tlómacząw się, że] .Mautzałek Toch odpowiedział również tele-|  więdeń. Migdcy Tuncyą a Austro-Węgrami | 
się żarliwie. Dnia czwartego, gdy burza usta- |podania ze znacznem opóźnieniem. Nieśmiertel. | t0 »sprlorwadrzane«, Ohean, aby kontrola myad tar- gramem, dziękując ZAL życzenia, które SĄ dlań zawarto układ w sprawia obrotu dewizami i | 
wać zaczęła, ujrzał nieznaną postać, która doń |ny system biurokratyczny tryumfuje znowu. — Fm byla skluboczmą. nateżakoby równie ścisły »szezagólniej wzruszające«. »Jestem szczęśliwy pieniędzmi, ochramiający interesy walutowe obu 
przemówiła: „Rchercie, wyjdziesz z tego nie-| Czyżby istotnie inwalidzi zasłużyli sobie fa te- Twdzór roztorzyć nad straganani przeknypek 0 |-- pisze Poch — że mogę pozdrowić młodą ar- państw. 
bezpieczeństwa, bò Bóg wysłuchał modłów go rodzaju traktowanie? | goduinach targowych i mad owocataiami pojmie polską, której jednostki bojowe, zorgamizo-| - 
twoich. Wrócisz do Francyi, a wróciwszy, pó) | SPRZEDAŻ MIĘSA W ZARZĄDZIE GMINY Sklepach, aby producenci nie mieli gptowej "- |wane już na froncio fraulenekim i trvorzące się IEEE CWE OZON 
dziesz do króla, opowicsz swe Przygody i po- KRAKOWSKIEJ. Interesująco szczegóły 0 bi- cdeczjici, guy ith ne tangu przyciśnie ztaryfae, |na inych — walczą za sprawę niepodległości (ldyowiedziainy redaktazz < 5 
wiesz mu, by skłonił się do zawarcia pokoju’ ciu bydła i wyrąbie mięsa tańszego w zarządzie | Drugą obednie plagę targu krakowskiego |Połski, Dzielny oddział poleki przelał już swą MICHAŁ KONCPINSKŁ 
Z królem: angielskim, gdyż wojaa trwa zbyt + r a. i ri, którzy od pe- al 


ku godzinach przesłuchań zatrzymano kilkana- 
ście osób, rosztą zaś wypuszczono, 

"MIŁA SŁUŻĄCA. Policva aresztowała 28-le- 
tnia Magdalonę Kozakównę pod zarzutem kra- 
dzieży przedmiotów, wartości 2.000 K, na szko- 
dę pracodawczyni, Ludwiki W., przy ul. Radzi- 
wiłłowskiej l. 25, a to zaraz w pierwszym dniu 
służby. è : i 

ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Włościanin 
Wincenty Kurkiewicz ze Słomnik zawiadomił 
policyę, iż onegiaj zginęła mu w Krakowie je- 


Z TARGU. Na (fargu dzisiejszym brakowało 
zupelnie najważniejszych produktów spożyw- 


—ALLL>MNLDD m nn 


Telefoniczne I tałetraficzne 
wiatomości e k. Bim LUB 


z duja 24 wrześnis, 


ROKOWANIA UKRAIŃSKO-KRYMSXIE. 
Kijów. Ukraińska agencya telegraficznu do- 


A 


pe npk > gminy Krakowa podał na ostatniem posiedzenin stamowią kolojune i miej x č- |krew w ostatnich watkach, nawiązując chwale- pE = Wydaw 4 
dłago! „Wróciwszy do ojczyzny, udał się do miejskiej Rady gospodarczej st. radca magi-, Wnego CZASU przybywają na targi krakowskie, bnie więzy solidarności, które nas jednoczą w B* RUDOLF OSMAN. 3 jm 
króla, który go dobrze przyjął i odesłał do Lo- fstratu, dr Zawadzki, który między innemi aty wykupywać masowo jaja, masło, sery itd. |wiejkich zapasach za sprawę welnoście. - POZ OEI REAR" EER 


linghen, gdzia radzono nad zawarciem pokoji. 'cówiadczył: | din wysyłki na zachód i spekulacyi, ogołuca jąc 
Pokój istotnie został zawarty, a Hennot zyskał! Kiedy w miesiącach kwietniu i maju ceny W ten sposób Kraków, Magistrat wyduł w tej 
tak głośna imię, że król angielski chciał go zo- |mięsa w sklepach i jatkach rzeźniczych szybko Sprtiwie odpowiednie warządzenia i komisarze 
baczyć i zaprosił go do siebie. wzrastały i dochodziły już do 18 i 20 Kza1 ki., ngowi walozą energicznie z tą pligg. 
| Wo trzy wieki potem Franciszek Michel, ko- |logram, a taryfy maksymalne i kontrola orga- | KONTROLA SPRZEDAŻY  MARMOLADY, 
„wał z Salon w Prowancyj, na rozkaz widma, |nów miejskich, jako środki zapobiegawcze, oka- Magistrat krakowski wzywą ki>rowników 
niosqcago gorającą pochodnię, udaje się w spra. |zały mało skuteczne, prezydyum miasta Związków spożywczych, oraz kupców, którzy 
wach wojehnych do Ludwika XIV? Już w dzie-|w myśł opinii komisyi aprowizacyjnej i Rady otrzymywali asygnaty na pobór marmolady, 
więtnastym wiaku Tornasz Ignacy Martin, ro- |gespodarczej z dnia 16 maja b. r. postanowiło uby w nieprzekraczalnym terminie do dnia 39 
dem z Gallardon, 15 stycznia 1816 r. ujrzał | chwycić się innego środka jb. m. złożyli zebrane odeinki kart dla kontroli 
człowieka bladugo, średniego wzrostu, który|  Polscono administracyi akcyzy, pod zarzą- spożycia marmolady, tudzięż niezrealizowane 
„doń przemówił: „ldź do króla i uprzedź go, że|dem której znajdują się dwa warsztaty pracy dotąd asygnaty w wydziale Mie magistratu, ofi- 
grozi mu utrata tronu, a csobie jego niebezpie- |rzeźniczej, to jest rzeźnia i targowica miajska, (cyny I. piętro, drzwi numer 27, gdyż po wyzną- 


O PODZIAŁ ŚLĄSKA PRUSKIEGO. W nie- +" 
dzielę po południu odbył się na Ostrej Górce  Radesiane. 
pod Chabiszowem w powiecie opawskim na Ślą- (tytuły w tym dziale ole pochodzą od tedakcyf): 
sku ausiryackim wielki wiec polityczny czeski, 
w którym wzielo udział około 40.000 ludzi. —|6 
Przemawiałi posłowie: kr dr Witt, Kadl- 
czak, Pawlok, Okłesztka, Iybesz, Uderżal, na- | 
stępnie Jarosław Kvapil i dyr. Zika, wreszcie M 
posłowie Gudrych i Prokesz. Mowcy domagali 
się przyłączenia do państwa czesko-słowackie-| 
go nie tylko Słowaczyzny węgierskiej i Śląska 
austryackiego, lecz także tych gmin na Śląsku É 
pruskim w powiecie raciborskim, gdzie mie- 


"BŁ p. 


De reiks Juronitz 


adwokat krajowy 


czeństwo!“ Odtąd postać ta wciąż ukazywała aby zajęła się biciem bydła i wyrębem tańszego 
się Martinowi, jakkolwiek inni ludzie obecni jej mięsa we własnym zarządzie. 
nia widzieli. Martiñ, męczony przez ustawiczno| W ciągu kilkunastu dni, bo już dnia 1 czerw-| 


ezonym wyżej terminie odcinki niə będą przyj- 
mowane, a winni ulogną karze i będą wyłącze- 
ni od dalszego poboru marmolady. 


szkają tak zwani »Morawcy«, mówiący narze-|8 


czem czesk)-śląskiem. Największe wrażenie 
wywołał: mowa posła Udrżała. Manifestacya 
zakończyła się przysięgą, którą odczytał dr 


JO tem strasznem  mieszczęściu donosi | 
Krewinym i Zatjomym znozpaczena mai 


powtarzanie się tajemniczych poleceń, zwierzył |ca b. r., otwarto ośm jatek dla wyrębu mięsa| MIESZKAŃCY ULICY BISKUPIEJ, przy któ- 
się biskupowi wersałskiemu. Ten, znając gn Ja- i dwie dla sprzedaży wędlin. W ciągu miesiąca rej mieszczą się warsztaty i garaż automobilo- 
ko człowieka uczciwego, odesłał go do prefekta |lipca otwarto jeszcze dalsze trzy jatki,, tak, że|wy,a całą przestrzeń tego szerokiego placu zaj- 
departamentu Eury i Loary, a prefekt do mini- |cbecnie jest już czynnych 11 jatek z mięsem | mują dziesiątki ciężarowych wozów samocho- 
stra policyi Decazes'a. Minister, pódejrzewając |i dwie jatki z wyrobami masarskimi. O ile tylko | dowych, niepokojeni są od godziny 5 rano aż 
w Martinie emizaryusza stronnictw skrajnych, YE materyal rzeżny, otworzy się dalsza | do późnej nocy niamilknącym prawie łoskotam 
zamknął go w domu dla obłąkanych w Charen- |jatkt. i turkotem, już to zajeżdzających do garażu 
ton, skąd dopiero, dzięki interwencyi samego| W. jatkach tych początkowo sprzadawano |lub odjeżdżających wozów, już to nieustannemi 
inięso wołowe z tylnych części po 12 K, z ri dia odrostaurowanych motorów, które 


Dohnalek z Gaju pod Opawą. 


tka i rodzeństwo. 

Z TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 
W tych dniach wyszedł z druku »Przewodnik 
Oświatowys T. ©. L., zawierający sprawozda- 
nie zarządu głównego T. S. L. z działalności za 
rok 1917. Sprawozdanie to obejmuje wstęp 
o ogólnej działalności T. S. L., następnie szkoły 


Aatomobile | 
bez gum do sprzedania. Zgłoszenia do środy | 


25 b. m. włącznie uł, Krowoderska 65 od 9—12 | 
- 13—6. 10848 


króla, został uwolniony. +. 


m lanie PREM 


Z waski ci 


Osoba 


w średnim wieka, inteligentna, sna- 
Jaca Fię Wwazechatronnię na gospo- 


L 


niczy 


Zegarek złoty 


kieszonkowy, sgrabny, prześlicznej 


Dam prowiant 


Bony 


do trojga małych daieci potrzebu- 


Pokoju 


Jadalnia urzędnicza 


wydaje obiady na bony. Ul Staw- 


Portret , 


pędzia L. Horos itza 1869, w oj 


darstwio, po j i|młody, ensrgi ń k osady | roboty, antyk, ozdobio 17 za wyszukanie mieszkania zaraz, | ję zaraz. Osoby w wieku 26 do kowala 1 10681 8 10 nalnych ramsćh (164/123 om) AM 
ed I E aeie Rom „al Gare Zgłotzosia ma c 56.* Vti, biae, “anlasa to de, składającego się s3 pokoi s kuch- 5 lat, zdrowe, Ta dobremi świado- | frentowogo, słonecznego, a ozobnem s= m RY Ul. Mist pada 1. y 
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